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Przeglad Polityezny. 


Dziennik Polski dowiaduje się, że radcy: try- 
bunału wyższego we Lwowie, pp. Ignacy Zbo- 
rowski i Bazyli Kowalski mianowani zostali rad: 
cami nadwornymi przy najwyższym Sądzie w Wie- 
dniu. 

Do tegoż dziennika piszą z Wiednia, że depu- 
tacya lwowskiej Rady miejskiej, w sprawie de- 
centralizacyi zarządów kolei żelaznych, przyjętą 


_ będzie przez Cesarza w pierwszych dniach sier- 


pnia. 


Minister sprawiedliwości zawiadomił Wydział 
krajowy, że zamierza otworzyć cztóry nowe sądy 
powiatowe: w Żabnie, Bieczu, Podwołoczyskach 


s.) Dynoytie. Odnośne miasteczka (z wyjątkiem Pod- 


a 


O IE E . 
i wołoczysk) oswiadezyly się już z gotowością do- 
starezenia bezpłatnie na pewien przeciąg czasu 
lokałów na pomieszczenie nowo -kreowanych są- 


Trybunał państwowy odrzucił, jak wiadomo, za- 
żalenie Schónerera o naruszenie tajemnicy listo- 
wej, jako nieuzasadnione. W motywach wyroku 
powiedziano : -,Wedlug art. 10 konstytucyi nie 
może być naruszona tajemnica listowa, a konfis- 
kata nastąpić może tylko na rozporządzenie sę- 
dziego. Zaden z tych wypadków w danym razie 
jednak nie nastąpił. . Skarżący przyznaje sam, że 
otwarcie listu nie nastąpiło, a o konfiskacie niema 
również mowy. Postępowanie urzędu pocztowego 
ne może być uważane za konfiskatę, bo adresat 
został przedtem według przepisu uwiadomiony.“ 

Minister spraw zagranicznych hr. Kalnoky, któ- 
ry przez tydzień bawił na urlopie w Morawii, 
*wrócił do Wiednia. Przedwczorej zaś powró- 

z dłuższćj podróży inspekeyindj po Bośnii 


wspólny minister skarbu Kallay. Minister obrony 
 krajowój hr. Welsersheimb wyjechał do Bledu 
- (Veldes, w Karainie). 


Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłosi wtych 


_ dniach nowe organiczne przepisy dla wojsk inży- 


 mieryi, sztabu inżynieryi i pułku pionierów, a za: 


Ez, 


razem opublikuje organizacyę dla nowo utworzo- 
nego pułku kolejowego i telegraficznego, niemniéj 
postanowienia o ich umundurowaniu, uzbrojeniu 
i uposażeniu. Według Polit. Corr. każdy z obu 


. pułków inżynieryi będzie się skladał ze sztabu 


“rowanych (detaschirten) batalionów polnych. 21. 


pułkowego 3 batalionow polnych, 2 odkomende- 


kompanii rezerwowych, 1 kadry batalionowéj i 
2 kadr kompanijnych dla obudwóch odkomende- 
rowanych batalionów polnych. Pułk pionierów bę- 
dzie się składał jak dotychczas ze sztabu puł- 
kowego, 5 batalionów i pionierskiego depöt arse- 
nałowego. Każdy batalion będzić złożony z 4 
kompanij polowych, 1 komp rezerwowéj, 1 kadry 
kompanijnój i rezerwy arsenałowćj. Ponieważ 43 
oficerów i 847 podoficerów i szeregowców, z któ- 
rych ma się składać na stopie pokojowój pułk 
dla służby telegraficznéj i kolejowéj zostanie wzię- 
tych z pułków inżynierskich i pionierskich, prze- 
to powołanie do życia tego pułku nie pociągnie 
za sobą zwiększenia obecnego stanu wojska. Z dru- 
giéj strony nie jest usprawiedliwioną obawa, iż 
przez odkomenderowanie 43 oficerów i 847 pod- 
oficerów i szeregowców z pułku inżynieryi i pio- 
nierów do nowego pułku zostaną osłabione pułki 
techniczne, albowiem na mocy nowéj organizacji 
pułki te zostaną zwolnione od pełnienia tój służby, 
"która ciężyła dotychczas na skombinowanych od- 
działach kolejowych. Na wypadek wojny pułki 
techniczne będą mogły być: zasilone rezerwista- 


mi i landwerzystami, którzy lata wojskowe prze- 
 pedzili w pułkach inżynierskich i pionierskich, 


liczba ich według ustawy 0 obronie krajowój wy- 
nosi przeszło 1200. Tak przeto potrzeby broni 
technicznój można uważać za pokryte w każdym 
kierunku. 

Królowa Marya Krystyna hiszpańska oczekiwa- 
na jest w Paryżu około 25go b. m. w powrocie 
z Franzensbadu. Zabawi ona nader krótko we 

raneyi, poczem wyjedzie do Hiszpanii, gdzie ra- 
zem z królem spędzi miesiąc sierpień w zamku 
Granja. Król Alfons XIII jak to potwierdzają 
dopesze otrzymane z Madrytu, wybierze sie w po- 
łowie września w podróż do Niemiec na wielkie 
manewra wojskowe jesienne. W przejeździe za- 
trzyma się w Paryżu dni cztery. 

sejmie czeskim odbyły się wczoraj wybory 
do Wydziału krajowego. Zostali wybrani z kuryi 
większej własności hr. Chotek i bar. Pfeill. Z miast 
Dr Schmeykal i Dr Volkelt, z gmin wiejskich 
Skora i prof. Kwiczala. Z całego sejmu Zeithammer 
i kandydat ugodowy Waldert. 


Najważniejszą niezawodnie w tej chwili wiado- 
. Mością jest wczorajszy telegram, zawierający uczy” 
nione w parlamencie angielskim pełne powagi i 
GRAC oświadczenie Gladstona, 0 postępowaniu 

rancuzów na wyspie Madagaskarze, które w wy- 
sokim stopniu zaostrza konflikt angielsko francu- 
ski. Wypadek ten w niedalekiej przyszłości na- 
razić nawet może na : szwank naprężone już 
zresztą stosunki obu państw zachodnich. — To 
też wszystkie dzienniki angielskie uważają zaj- 
Scia w Madagaskarze za ciężkie obrażenie pra- 
wa miedzynarodowego, i za obrazenie Anglii, co 

raneya musi naprawić, potąpiając jak najpre- 

zej akt swego admirała, aby jak najśpieszniej 
zatrzeć przykre wrażenie, jakie wywarły w Lon- 
dynie wypadki w Madagaskarze. Akt ten admi- 
rała, francuskiego jest tak dalece sprzeczny z pra- 
wem międzynarodowem, iż Anglia musi zupełnego 
zadośćuczynienia wymagać. 

Daily News rozwodzą się szczegółowo o roz- 
„ myślnem, obrażeniu Anglii ze strony admirała 
francuskiego.: Konsul angielski, śmiertelnie chory, 
miał w 24 godzinach opuścić Tamatave; sekre- 
a jego aresztowano w obecności chorego, tak, 


grzebu konsula, było nieludzkiem rozporządze- 
niem. „Spodziewamy się i wierzymy w to— pisze 
ów dziennik — że rząd francuski naprawi akt lo- 
jalnem i szczerem postępowaniem. Krok admirała 
musi być wyraźnie potępiony.“ — Standard pisze 
że Anglia nie chciałaby burzyć dobrych stosun- 
ków, łączących ją z Francya; ale ostatnie wy- 
padki są zbyt jasne, i Anglia musi spokojnie ale 
stanowczo zażądać zadośćuczynienia dla swej na- 
rodowej godności. — Dai'y Telegraph utrzymuje, 
że można sytuacyę -obecng uważać za poważną ; 
bywały czasy, że Anglia z powodu podobnej o- 
brazy chwytała za oręż; ale naród tak potężny, 
jak angielski, może bez uszczerbku dla swej go- 
dności zastanowić się rozważnie nad wyrządzoną 
mu zniewaga. W końcu utrzymuje ten dziennik, 
że rząd francuski naprawi błąd swego admirała. 

Times wreszcie nazywa postępowanie admirała 
Pierre gwałtem i wyraża. nadzieję, że go się 
rząd francuski wyprze w jak najkrótszym czasie. 


Z Paryża telegrafują do N. fr. Presse, że ksią- 
żęta Orleańscy natychmiast zostaną z Francyi 
wydaleni, gdyby tylko popełnili jakikolwiek akt 
do tego zmierzający, ze chcą być uważani za pre- 
*enlentów do tronu francuskiego. 


Według depeszy z Rzymu, otrzymanćj przez 
Times, monsignor di Rende, nuncyusz apostolski 
w Paryżu, wyniesiony zostanie do dostojeństwa 
kardynalskiego, a na jego "miejsce zamianowany 
ma być monsignor Vanutelli. 


W Berlinie zajmują się ciągle myślą urządze- 
nia Rady stanu, któraby ministerstwu odjęła za- 
danie przygotowywania ustaw. Zapytani o zdanie 


znawcy oświadczyli. się za urządzeniem takiej 


władzy pośredniej, która w Prusach już dawniej 
istniała, nie tając jednak trudności przywrócenia jej 
wśród obecnych stosunków parlamentarnych. Zna- 
wcami, których zdania zasiągnięto, byli różni pro- 
fesorowie prawa politycznego przy uniwersytetach 
niemieckich. | 


= === = 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 12 lipca. 


_ Przewodniczący prezydent Weigel zawiadamia 
Radę, iż odebrał list przesyłkowy, który oznaj: 
mia, że rzeźbiona w marmurze kararyjskim przez 
hr. Oskara Sosnowskiego grupa: „Jadwiga i Ja- 
giełłoś nadeszłą już z Rzymu do Krakowa. Jak 
wiadomo już, dzieło to oddał hr. Sosnowski do 
dyspozycyi Prezydentowi, upoważniając go do 
stósownego pomieszczenia rzeźby tam, gdzieby to 
za stósowne uznał. Koszta przesyłki rzeźby z Rzy- 
mu do Krakowa wyniosą około 750 złr.. Prezy- 
dent żąda upoważnienia Rady do uiszczenia tej 
kwoty, poczem będzie można obmyśleć stósowne 
pomieszczenie tej wielkiej pracy. Gdyby ona po- 
mieszczoną została w przysionku uniwersytetu, 
w takim razie przeprowadzi się rokowania z rzą- 
dem co do zwrotu kosztów przesyłki. 

Na wniosek r. m. Rzewuskiego uchwalono 
upoważnić Prezydenta do opłaty kosztów prze- 
syłki, poczem komisya Muzeum narodowego za- 
słanowi się, czyby rzeczone dzieło nie mogło być 
pomieszezonem w Muzeum narodowem? — Gdyby 
ogrom dzieła nie pozwolił na to, w takim razie 
może ono być przeznaczonem do Uniwersytetu i ro- 
kowania z rządem co do zwrotu kosztów przesyłki 
gminie winny być przeprowadzone. 

Prezydent oświadcza, że zamierzał odwołać 
się do komisyi Muzeum, i bez zasiągnięcia jej 
zdania nie byłby rozporządzał dziełem hr. Sosnow- 
skiego. 

Uchwalono potem pozostawić Dawida Lipschii- 
tza, w kramie zajmowanym przez niego dotych- 
czas, aż po koniee kwietnia r. 1884 r. 

R. m. Bochenek interpeluje Prezydenta, ja- 
ka była przyczyna pożaru w Katedrze na Wa- 
welu, z czyjej on wybuchł winy i czy zapobie- 
żono na przyszłość powtórzeniu się. podobnego 
wypadku? : 

Prezydent odpowiada, iż przyczyną. pożaru 
było prawdopodobnie nieostrożne pozostawienie 
zapalonej świecy w punkcie wybuchu pożaru. Nie- 
bezpieczeństwo było groźne, bo punkt, gdzie po- 
żar wybuchł, łączy się z kapitularzem i wieżą, 
łatwo więc niebezpieczeństwo mogło przybrać gro- 
źne rozmiary. Kiedy Prezydent przybył na miej- 
sce wypadku, straż ogniowa i wojsko już uśmie- 
rzyły pożar. Na przyszłość zarząd kościoła kate- 
dralnego Z uznania godną gorliwością przyrzekł 
sam poczynić odpowiednie zabezpieczenia, a śledz- 
two sądowe wykryje winnego. 

R. m. Hajdukiewiez, imieniem sekcyi I, 
przedstawia następne wnioski umótywowane : 

Z przyczyny, że ul. Krakowska, Grodzka i Flo- 
ryańska zbyt są wązkie i przy założeniu drugie- 
go toru tramwajowego 0 łatwej komunikacyi wo- 
zami i powozami, 0 możności składania materya- 
łów opałowych, budowlanych i t. p. mowy być 
nie może, a nadto z przyczyny łatwo zdarzyć się 
mogących wypadków nieszczęśliwych, uchwala 
Rada : 

I) Nad podaniem Towarzystwa kolei konnej, 
zwiącej się Tramwajem krakowskim, o pozwole- 
nie założenia drugiego toru kolejowego obok 
istniejącego już toru, wzdłuż obecnej trasy, prze- 
chodzi się do porządku dziennego. Í : 

Z przyczyny zaś, że Towarzystwo kolei konnej 
w myśl art. V kontraktu z przyczyny zakładania 
szyn zniszczone bruki do należytego stanu dopro- 
wadzić jest obowiązane, a tego dotychczas nie 
uczyniło; 

z przyczyny, że w mysl art. XIII kontraktu 
służba tramwajów ma być umundurowaną 1 ma 


lei konnej na inne Towarzystwo; wszelkich praw 


z przyczyny, że w myśl art. XV kontraktu ruch 
tramwajowy ma się ściśle odbywać według za- 
twierdzonego przez gminę rozkładu jazdy, a To- 
warzystwo kolei konnej często rozkład jazdy bez 
otrzymanego na to zezwolenia zmienia, tak iż 
często kilka wozów jeden po drugim prowadzi; 

z przyczyny, że w myśl art. V kontraktu To- 
warzystwo kolei konnej tytułem odszkodowania 
za niszczenie bruków dla tego tylko po 15 cent. 
rocznie od metra pojedynczego toru, zaś po 30 
cent. od metra podwójnego toru gminie opłacać 
ma, że w myśl art. XII kontraktu wagony jednym 
kóniem ciągnione być winny, a skoro obecnie wa- 
gony dwoma końmi są ciągnione i przez to u- 
szkodzenie bruków daleko jest większe, niż po- 
dwójne, bo koń drugi droższy bruk niszczy, przeto 
Towarzystwo kolei konnej albo wagony jednym 
koniem prowadzić, albo stósownie do wyrządzo- 
nego uszkodzenia bruków większą opłatę w myśl 
art. IX tytułem wynagrodzenia szkody uiszczać 
jest obowiązane, a tó miejsca nie-ma, 

przeto Rada uchwali: 

I) wzywa się Magistrat, aby dopilnował, iżby 
warunki kontraktu między gminą m. Krakowa a 
Towarzystwem kolei konnej zawartego, przez toż 
Towarzystwo bezwarunkowo ściśle wykonywane 
były, a w szczególności, aby Towarzystwo bruki 
pod nadzorem organów gminy do należytego sta- 
nu do końca lipca 1883 doprowadziło; —w razie 
zaś, gdyby art. XII kontraktu zmianie uledz miał, 
aby co do wynagrodzenia art. V przewidzianego, 
przy współudziale sekcyi I dodatkowy układ 'prze- 
prowadził. $ : 

Z przyczyny, ¿e w myśl art. XVIII kontraktu 
przelanie koncesyi na trzecią osobę lub Towa- 
rzystwo bez zezwolenia gminy nastąpić nie moze. 
a pierwotne Towarzystwo kolei konnej, uzyskaną 
koncesya przelało na inne Towarzystwo, Tram- 
wajem Krakowskim zwane, przeto: 

Rada uchwali : 

II. wzywa się Magistrat, aby z przyczyny prze- 
lania koncessyi przez pierwotne Towarzystwo ko- 


gminy dopilnował i takowe wyraźnie zastrzegł. 

Nad wnioskami temi wywiązuje się szersza dy- 
skusya. R. m. Majer czyni uwagę, a ewentualnie 
rezolucyę,lażeby Magistrat obmyślił praktyczniejszy 
sposób składania węgli. Na to odpowiada sprawo- 
zdawca, że już Prezydent odpowiednie w tym celu 
obmyśla środki. W dyskusyi wszyscy mowcy wyty- 
kają usterki i niedogodność dzisiejszego kontraktu 
gminy z Towarzystwem kolei konnej, radzge, a- 
żeby przy maiblizszei_s ścią osile, to możli- 
So REN ee COTE 
Dyrektor budownictwa miejskiego p. Niedzialko- 
wski daje wyjaśnienia techniczne o przekracza- 
niach przez zarząd kolei konnej zawartego z gmi- 
ną kontraktu. Powyższe wnioski uchwaliła Rada 
w całej rozciągłości. 

Do gminy przyjęto p. Romana Celińskiego, bez 
opłaty taksy, na wniosek r. m. F. J akubowskiego. 

Prezydent wnosi wreszeie, aby Rada upoważni- 
ła go do poczynienia potrzebnych wydatków, w ra- 
zie wybychu u nas epidemii. 

R. m. Zoll czyni uwagę, aby boczne zaułki, 
prowadzące do ul. Dietla, wyczyścić, gdyż przed- 
stawiają one wstrętny widok. 

R. m. Friedlein z oburzeniem namiętnem 
potępia podanie do publicznej wiadomości posta- 
nowień, jakie powzięła komisya w poniedziałek 
pod przewodnictwem Prezydenta, a na wniosek 
fizyka miejskiego. Sądzi p. Friedlein, że przez to 
właśnie ogłoszenie zaniepokoiło się niepotrzebnie 
publiczność, a odstraszyło od Krakowa prze- 
jezdnych. Magistrat sam chyba podał te postano- 
wienia do publicznej wiadomości, inną bowiem 
drogą stać się to nie mogło, a uczynił to dla 
własnej reklamy, jakby mówiąc: patrzcie, co zro- 
biłem! Gdy się czyta te postanowienia, ma sig 
wyobrażenie, jakoby miasto nasze było gniazdem 
niechlujstwa i jakoby teraz dopiero brano się do 
dzieła! Teraz więc dopiero komisarze mają re- 
widować domy, kiedy to obowiązkiem ich było 
zawsze! Wytyka złe skutki z zaszalowania ulicy 
Trynitarskiej. I to wszystko dzieje się przed ju- 
bileuszem, na który w takim razie nikt nie przy- 
jedzie! Będzie głosował za największym fundu- 
szem dyspozycyjnym, by te wszystkie wnioski i 
cały szereg dalszych można wykonać! 

Prezydent odpowiada, że lwowskie i inne 
dzienniki podniosły działanie Magistratu krakow- 
skiego, który nie potrzebuje chwalić się z swoich 
postanowień, i nie uczynił tego nigdy. 

R. m. F. Jakubowski przypomina straszny 
stan trupiarni (św. Łazarza. Prezydent odpowiada, 
że wspólnie z fizykiem obmyślają już polepsze- 
nie. R. m. Hajdukiewicz wspomina o nieczy- 
stościach pod gankiem do teatru prowadzącym. 
Uchwalono wreszcie upoważnić Prezydenta do 
ewentualnego poczynienia wydatków — i na tem 
posiedzenie zakończono. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Owo t. z. ,porozumienie” rzadu rosyjskiego 
z Kuryarzymska, skutkiem którego pozwolono na 
powrót wygnanychi mianowano nowych biskupów, 
dało asumpt najbardzićj nienawidzącym Polakom 
dziennikom rosyjskim Mosk. Wiedomosti i Sowre- 
miennyja Izwestija do: wystąpienia przed nieda- 
wnym czasem z bardzo surową krytyką postępo- 
wania rządu, ktéréj—to krytyki główna osnowa 
w tem się zawiera, że porozumienie gabinetu pe- 
tersburskiego z watykańskim jest dowodem, iż 
Rosya wstąpiła znowu na drogę ustępstw dla pol- 
szczyzny i powraca do polityki „pieszezenia Pola- 
ków i dogadzania im,* która okazała się już nie 
raz niesłychanie zgubną dla Rosyi. : 


„porozumienie* było. koniecznością i zadnéj ujmy 
Rosyi, ani zmiany w jćj polityce nieprzyniosło. 


wielu względami bardzo dla nas ciekawego. 


stwiennym Wiestniku i powtórzony przez całą 
prasę, jest zdaniem Nowoje W remieni najlepszą dla 
dzienników moskiewskich odpowiedzią na ich kry- 
tyczne zarzuty i wyjaśnieniem prawdziwych za- 
miarów rządu co do postępowania z katolicką lu- 
dnością Rosyi i z dworem papieskim. „Komiu- 
nikat jest napisany jasno i niedwuznacznie. Czy- 
tając go, nie wprawdzie nowego dowiedzieć się 
zeń nie można, nie takiego, czegobyśmy nie wie- 
dzieli przedtem, z pogłosek dziennikarskich, ale 
też 
przyjść do przekonania, że rząd nasz w kwestyi 
katolickiéj, żadnych zasadniczych ustępstw nie 
zrobił, Uczynił tylko to, co stało się konieczno- 
ścią najniezbędniejszą i czemu się sprzeciwiać 
lub stawić opór, byłoby to głową rozbijać mury. 
A rozbijanie głową murów może być czynem 
bardzo energicznym i śmiałym 

wiadomo, nieprzynoszącym nigdy 


komu podoba ; wolno go uważać, jeżeli zwłaszcza 
kojarzy się z nim pewien fanatyzm ludności, za 
doktrynę bardzo niebezpieczną dla całości pań- 
stwa i siły rządu; lecz niepodobna zaprzeczyć, że 
tenże katolicyzm jest sprawą sumienia i przeko- 
nań wielu dziesiątków milionów ludzi. W samćj 
Rosyi, według najbardziej oględnego rachunku, 
jest katolików okolo ośmiu milionów. Jakiebądź 
tedy są państwowe i religijne ideały nasze, ro; 
syjskie, interesu sumienia i przekonań 8 milionów 
ludności nie możemy ani ignorować, ani lekcewa- 
żyć. Choćbyśmy nawet mieli przekonanie najgłę: 
bsze, że całe te 8 milionów ludzi pogrążonyeh 
jest w grubych iniebezpiecznych błędach, rząd je- 
dnak, bez powrotu do barbarzyńskich zwyczajów 
XVI i XVII stulecia, nie może ani gwałtownie 
tych błędów wykorzeniać, ani też pozostawać obo- 
jetnym wobec potrzeb. duchownych takiego mnó- 
stwa ludzi. 


faktem jest sama właściwość katolicyzmu. Kato- 
licyzm jest niemożebnym bez papieża i bez do- 
gmatu jego powagi nieomylnej. Ze strony i filo- 
zoficznej i kanonicznej można czynić różne prze- 
ciwko temu zarzuty, jednakże fakt pozostanie fa- 
ktem i pokąd on istnieje, każdy rząd, który ma 
pomiędzy swą ludnością katolików, musi konie: 
cznie. z nim sie rachować 
państwo jak 
miliony się liczy. 


że rząd papiezki, czyli t. z. „Kurya rzymska“ 
nigdy polityki swej nie zmienia. Oczywiście, że i 
on ustępuje czasem w obec siły i konieczności, 
lecz przy pierwszej lepszej sposobności znowu do 
swej polityki i do wynikających z niej t. z. „praw 
swoich“ powraca. Kiedy papieże byli monarchami, 
a jak w wieku XVI nawet bardzo potężnymi, kie- 
rowali się czasem w swej polityce pewnemi wzglę- 
dami dynastyeznemi i interesami państwowemi, 
Ale dziś, gdy ich włądza Świecka i potęga tery- 
toryalna nie istnieje, polityka Kuryi rzymskiej 
stała sie wyłącznie religijną, a więc — jeszeze 
bardziej energiczną i wpływową Lat temu 200 
lub 300, najpobożniejsi monarchowie, jak Filip II 
lub Ludwik XIV — pozwalali sobie czasami le- 
kceważyć papieża, a teraz nawet państwa prote- 
stanckie jak Holandya i Anglia, bardzo oględnie 
postępują z nimi i nie mogą lekko traktować in- 
teresów katolickiej ludności. 


warowują stosunki rządu rosyjskiego do Kuryi 
rzymskiej. Jak wiadomo, od r. 1866 między Rosyą 
a Kuryą stosunki dyplomatyczne urzędowe uległy 
były zawieszeniu. Sila rzeczy jednak zmusiła 
wkrótce do zaprowadzenia stosunków półurzędo- 
wych, bo powtarzamy — katolicyzm nie może 
w żaden sposób obejść się bez Papieża. Brak sto- 
sunków z Kuryą rzymską odbił się najprzód nieko- 
rzystnie w dezorganizacyi. wyższej hierarchii du- 
chownej katolickiej. Bez Papieża nowych bisku- 
pów mianować i konsekrować nie można, a w ciągu 
17-letniego peryodu przerwy stosunków normalnych 
tylko szczęśliwemu przypadkowi zawdzięczać nale- 
żało, że wszystkie biskupie katedry katolickie w Ro- 
syi nie zostały opróżnione w drodze naturalnej, bo 
przez śmierć biskupów. Kwestya tedy obsadzenia 
katedr biskupich stała się tym sposobem bardzo 
naglącą i ważną. Sprawa ta nie mogła być je- 
dnak rozstrzygniętą bez powzięcia postanowienia 
o losie tych biskupów, których nasz rząd za u- 
dział (?) 
nie, lecz których pozbawić ich urzędów i godno- 
ści bcz naruszenia najelementarniejszych zasad 
Kościoła katolickiego, nie mógł. 


teraz, i to w sposób bardzo dla nas pomyślny. 
Papież, nie obstając, 
| konkordatu, za przywróceniem pozamykanych kla- 
sztorów, 


wprowadzonym (a więc Ojciec św. za tem nie ob- 


czej, niż za pomocą: systematycznego wychowy- 
wania ludności katolickiej w Rosyi według innych 
zasad, niż te, któremi kierowane się tak długo. 

„Uzyskawszy od Papieża ustępstwo w sprawie 2 
dla nas najważniejszej, od której — można po- 
wiedzieć — zawisło w zupełności spokojne istnie- 
nie katolicyzmu w Rosyi, bo trudno nawet obra- 3 
chować, coby się dalej stało z ośmio-milionową- Ę 
ludnością katolicką u nas, pozbawioną nietylko 
opieki Papieża, lecz i pasterstwa biskupów — 
rząd nasz musiał tóż oczywiście poczynić pewne 
wzajemne ze swej strony ustępstwa. Najważniej- 
szęm z nich jest to, że w akademii duchownej i 
w seminaryach katolickich, nasze ministerstwo 
oświaty ma tylko wglądać w wykłady języka, 
literatury i historyi rosyjskiej — tudzież — że 
rząd nie może zmusić biskupa do pozostawienia 
w dyecezyi księdza, uznanego przezeń za niego- 
dnego. 

„Ależ pomimo tego nowego postanowienia, ka- 
tolickie duchowne zakłady naukowe w Rosyi je- 
szcze nierównie więcej będą zależnemi od mini- — 
sterstwa oświaty, niż takież zakłady prawosławne. 
Katolicy więc zyskują tylko: rodzaj równoupraw- 
nienia, gdyż szkoły duchowne innych wyznań 
mają pod tym względem zapewnioną oddawna 
w kodeksie praw autonomią. Co się zaś tyczy 
przywrócenia praw biskupom katolickim, to jak-  ž 
kolwiek pod względem politycznym może się to 
wydawać niedogodnem — lecz ani z lojeznej, ani 
z prawnej strony ustępstwo to w żaden sposób 
kwestyonowanem być nie może. i 

„Rzeczywiście bowiem w takiej religii jak ka- —_ 
tolicka, gdzie wszystko się zasadza na powadze 
papieża i biskupów, administracya cywilna jakie- 
gobądź kraju nie może być sędzią pomiędzy bisku- 
pem a duchownym niższym. Jeżeli, według na- 
szych praw i przepisów, każdy zwierzchnik ma 
prawa usunąć swego podwładnego bez wyjaśnie- 
nia mu przyczyn, jeśli tylko ten jest mu niedo- 
godnym,i może tym sposobem zamknąć niższemu 
urzędnikowi wstęp do wszelkiej służby tządowej 
wogóle, to chociaż cząstka tego samego prawa 
przynależy przecież biskupom katolickim, którzy 
są również zwierzchnikami niższego duchowień- 
stwa i to według praw kanonicznych: zwierzchni- 
kami, posiadającymi prawie nieograniczoną wła- 
dzę... TAIZE WAS 
„Taka jest w krótkich słowach osnowa naszej 
ugody z Papieżem. Jeżeli ta ugoda niezadowoli s 
katolików w Rosyi i nie natchnie ich wdzięczno: == 
ścią dla rzadu, to w Każdym rrio vergehen 
przyszłości zajść, nas zaś nie stawi wcale w gor- 
szem, niż byliśmy dotąd, położeniu. Samo wzno- 
wienie normalnych stosunków między rządem ro- 
syjskim a Kuryą rzymską, które jednak nie ta- 
muje nam na przyszłość swobody działania, jest 
rezultatem bardzo zadawalniającym, który przy- 
nosi chlubę pokojowym usposobieniom Leona AGA 
i jest niemałą zasługą pełnomocnika rosyjskiego 
w Watykanie, p. Mosołowa. Osiągnięcie czegoś 
podobnego za papieztwa Piusa IX, byłoby zupeł- 
nem niepodobieństwem.* SZ 


Przytaczamy całą osnowę tego artykułu, pod 


Komunikat urzędowy, ogłoszony w Prawitel- 


7 


przeczytawszy komunikat, niepodobna nie- 


lecz, o ile nam 
żadnój korzyści. 
„Wolno zapatrywać się na katolicyzm, jak się 


Jestto jeden fakt jasny i niezwalczony. Drugim 


win Qupiury wang 
katolicka na 


Rosya, gdzie *Tudność 


„Trzecim godnym uwzględnienia faktem jest to, 


0 szkołach przemysłowych w Zakopanem. 


L Szkoła rzeźbiarska. 


Szkoła rzeźbiarska, nazywająca się obecnie 
przemysłową szkołą fachową w Zakopanem, mie- 
Ściła się dotąd w najetym od zarządu dóbr Za- 
kopańskich lokalu w Kuźnicach, 0 pół mili od 
wsi Zakopane oddalonych. Pomimo niedogodności 
oddalenia, szkoła pozostawać tam musiała tak 
długo, dopóki nareszcie i ten lokal przez zarząd 
dóbr wypowiedzianym nie został. Znaleść inne. 
odpowiednie pomieszkanie we wsi było niepodo- 
bieństwem, i trzeba było myśleć o zbudowaniu 
nowego domu. Towarzystwo tatrzańskie wzięło 
się energicznie do dzieła, rozpoczęło traktowanie 
z Wydziałem krajowym i Ministerstwem oświaty, | 
otrzymało na ten cel z Wydziału krajowego sume BER 
3,000 zir. ‚Ministerstwo zaś zobowiązało się płacić y 
przez lat sześć, poczynając od roku 1883, po 
500 zir. i £ 

Wydział Towarzystwa przez wyznaczoną, komi 
syę zawarł z p. Andrzejem Szafrańskim dnia 25 
sierpnia 1882 kontrakt o budowę domu szkolnego 
podług planu budowniczego pana Łuszczkiewicza, 

z warunkiem rozpoczęcia budowy zaraz i ukoñ- 
czenia jej do końca tegoż roku 1882. Tylko ła- 2 
godna zima i usiłowania Towarzystwa, które u- 
żyło swych funduszów, a nawet zaciągnęło na ten 
cel pożyczkę% gorliwość Wydziału krajowego, 
który obiecane 3000 złr.,po 1000 złr. przez trzy 
lata co rok płacić się mające, wypłacił odrazu— 
zrobiło możliwem wykończenie domu z końcem 
stycznia 1883 roku, tak, że w początkach lutego 
szkoła przenieść się tam mogła. Dom jest pie- 
trowy, zbudowany z dobrego materyału, oszalo- 
wany zewnątrz, wytynkowany wewnątrz, posta- 
wiony w środku wsi, obok kasyna, obliczony na 

jów fachowych, oraz na 20 uczniów 


45 do 50 uczniów i 
kursu przygotowawczego. Na dole na wysokiem 
obszerne i wygodne sale 


podmurowaniu są jasne, 
na warsztaty rzeźbiarskie, stolarskie i tokarskie; 
każdy dział ma osobną salę. Na piętrze znajdują 
się sale do wykładów teoretycznych, przygotowaw- 
czych i fachowych, sala do modelowania i bióro 
zarządu, Dom ten odpowiada wszelkim wymaga- _ 
niom nauki i wygody, i nie do życzenia nie po- 
zostawia. Towarzystwo ma nadzieję, że przyobie- 
cany przez Ministerstwo oświaty zasiłek, wpły- > 
wając regularnie, posłuży do zwrócenia kosztów 
przez onoż na budowę domu wyłożonych. Dom 
kosztuje przeszło 6,000 złr.; dotąd tylko Wydział 
krajowy, jak mówiliśmy wyżj, wypłacił przobie- 
cane 3,000 złr. ARAS 
Szkoła zawdzięcza początek Tow. tatrzańskie- 
mu, rozwój swój Wydziałowi krajowemu i Mini- 
sterstwu handlu, przy życzliwym współudziale mi- 
nistra dla Galicyi. BYŁ 


„Takim jest status quo faktów, któremi się ob- 


w powstaniu 1863 r. skazał na wygna- 


„Otóż ta ważna sprawa rozstrzygniętą została 


koniecznie za wznowieniem 


za usunięciem języka rosyjskiego z na- 
bożeństw kościelnych tam, gdzie on został już 


Red.) i za załatwieniem wielu innych 
zgodził się na zmniej- 

szenie w Rosyi dyecezyj katolickich (?), wygna- 
nym biskupom wydzielił u siebie dyecezye in par- 
bus i mianował nowych biskupów z pomiędzy 
kandydatów przedstawionych przez rząd rosyjski, 
„Dzienniki Mosk. Wied. i Sowr. Tzw. twierdzą, 
że wszyscy Ci nowi biskupi są zaciekłymi Pola- 
kami i nienawidzącymi Rosyę szlacheicami. Być 
może zresztą, ale tych biskupów wybrał i przed- 
łożył do zatwierdzenia sam rząd rosyjski, twier- 
dzić tedy można na pewno, że starał się wybrać 
ludzi najbardziej sobie przyjemnych i dogodnych. 
Jeżeli zaś, pomimo tego, między duchowieństwem 
katolickiem tak trudno wyszukać ludzi oddanych 
Rosyi, to jest w tem znowu siła faktów history* 


stawał ? 
spraw delikatnej natury, 


wycięte w zaokrąglone klapy, ich ogonki sa z po dłu- 

żnemibruzdami a koniuszki lejkowatego poma- 
rańczowego kwiatu są pozwieszane, druga ma 
liście o klapach Spiezastych, ogonki o powierzchni 
równej (bez bruzd) i lejek kwiatu wyprostowany. 
Która z tych dwu roślin bywa powszechnie i pod 
jaką nazwą hodowana ? 

38) Co w danej okolicy nazywa się melon, ar- 

buz, kawon, korbaz czy jeszcze inaczej? 

89) Czy ogórki nie mają gdzie odmiennej na- 
zwy ? 

40) Grusze. Obchodza mnie tylko tak liche, sta- 

- yodawne gatunki, że je tylko lud jada albo ni 
wybredni. Czy znane są z nazwiska: brzuchacze, 

- ceglówki, dawidki, gdule, Jakubówki, kapustnice, 
koniakówki, kościanki, kluniackie, małgorzatki 
mączatki, miodówki, muszkatułki, owsianki, pigłó- 
wki, przycierpki, rzepnice, rychlatki, sadłówki, 
szlachcianki, wodzianki, zimówki, zimostradki? 

41) Jabłka: Aporty, deporty, czy oporty; bisku- 

pie, balsamki, cyganki, świętojanki, jestonki, kwa- 
sówki, maryjki, magdalenki, miodówki, pierzgnię: 
ta, rózanki, rychlaki, windyczki, węglanki. 
42) Sliwy: kobyły, marunki, morawki, lubaszki. 
48 Wiśnie, trześnie, czeremchy, co w danem 

miejscu oznacza się temi nazwami? 
44) Czy znaną jest jeszcze ludowi nazwa dracz 

dla krzewu powszechnie berberysem nazywanego? 

V. Kwietnik. 


45) Co lud hoduje w ogródkach i w jakiml! 


celu? 

46) Czy znaną mu jest nazwa krokosz i du 
czego to ziele uzywa? 

47) Czy hoduje gdzie jesżcze cyprys ziele? 

48) Ozy hoduje jako ozdobne: igieł nogietek; 
nogietka (kwiaty złożenia astrów, żółto-pomarań- 
czowe z liściere niepodzielonym); karfioły, karfi- 
jały, śmierdziuszki, tarki (kwiaty złożenia pełnych 
goździków albo maleńkich georginij, żółte lub bra- 
Zowe o lisciach lśniących i pierzasto podzielonych); 
mwone: Slazy (jakie); malwy; słoneczniki; sto- 
krótki; różej tojad, omięg, omiak, gołąbki; orlik, 
cynowód, rymszyna, stodyezka; stoczki, brimatki, 
liściowiec, żabionki; fasole z czerwonym i białym 
kwiatem i jak je nazywa odmiennie: 

49) Czy hoduje oman, rutę, rutkę; boże drze- 
wko; wrotyez; dzięgiel, litwör; lubezyk, lubezek; 
lawande, lewandę; majeranek, marjanek; ezabr, 

=  eząber; józefek, izop; marung, marunkę; miete; 

__ gzalwije; rumianek; lebiodkę; czy te rośliny u- 

| prawiane są też w pańskich ogrodach. 

= 50) Czy koduje czarnuszkę; kolendrę; koper; 
koperek; anyż, kmin; czy te rośliny są uprawiane 

w pańskich ogrodach. 

51) Czy lud uprawia gdzie na sprzedaż w wię- 
kszej ilości koper, anyż, fankuł? 
Bi VI. Włókna, plecionki, puch. 
52) Czy w danej okolicy uprawia lud na przę- 
dziwo len czy konopie? 

58) Jak nazywa len: praglee, przędziec , pa- 
truch, przyszczek, samosiej, czy słowień, młócek, 
głuch, czy jeszcze odmiennie? : 
_ 54) Czy konopie sadzi nie dla włókna, ale tyl- 
ko między jarzyną, jako ochronę jej od gasienic. 

55) Czy używa rogoży, pałek, sitowia na ple- 
cionki i jakie ? 

_56) Czy używa gdzie lipowego albo. więzowego 
łyka na chodaki, lub czy istnieje tradycya, że 
zeszłe pokolenie jeszeze w takich chodziło? 

- 57) Gzy lud zbiera gdzie puch z pałek wodnych 
_(rogoża, szuwar) na poduszki ?. 

| VII. Olej. 

58) Czy lud do postnej omasty kupuje olej, 
czy go-sam wytłacza i z czego? Len, konopie, 
mak (szary czy biały), słonecznik. Albo przynaj- 
mniej z tradycyi jak niegdyś bywało. 

VII. Barwidła. 
- 59) Czy lud barwi sam przędzę Iniana czy ko- 
nopną, oraz wełnę lub skóry i jak nazywa rośliny 
w tym celu używane? ia: 

60) Ozem barwią się pisanki czyli wielkanocne 
jaja? i 

61) Czy zbiera się gdzie jeszcze czerwiec pol- 
ski? Kwestya wprawdzie zoologiczna, ale po- 
zostająca w ścisłym związku z podjętą pracą. 

Z pomiędzy tych pytań są takie, które mnie 
| najwięcej obchodzą, sa to mianowicie następujące: 
R 4, 7, 9, 10, 14, 23, 26, 33, 35, 36, 37, 44, 46, 

44-515 57, 59, 60 i 61. ; 

Niech sie nikt nie przestrasza i nie zraża taką 
ilością pytań; wprawdzie wyczerpujące odpowie- 
dzi byłyby mi bardzo pożądane, ale z równą wdzię- 
cznością przyjmę wiadomości, choćby najdrobniej- 
sze, wyjaśniające jedną lub kilka tylko postawio- 

nych kwestyj. Bardzo często się zdarza, że rzecz 
jakaś powszechnie w okolicy jest znana, ztad 
przypuszcza każdy, że niegodna wzmianki, tym- 
czasem w rzeczywistości o kilka mil dalej już nie 
o niej nie wiedzą, a takie miejscowe użytki są 
nieraz prastarym, zresztą wszędzie zaniedbanym 
zwyczajem i mogą niejedną historycznie ciemną 
sprawę wyjaśnić. ; 


wsi, takie same bowiem spr i iz 
ues a: sa Besserer Sean 
ajciekawsze są też zakątki kraju, któr - 

‘gle od kolei i drég konikach BOA 
chować niejeden jeszcze zwyczaj, który już wszędzie 
zresztą wyszedł z użycia. Upraszam też wieko- 
wych: ludzi, którzy z tradycyi pamiętają nieby- 
wałe już dziś rzeczy, aby raczyli pomódz mi swą 
wiedzą. | 

Nareszcie odwołuję się do historyków i litera- 
tów. Literatura bowiem mego przedmiotu, chociaż 
złożona przeważnie w specyalnie przyrodniczych i 
rolniczych dziełach, w bardzo znacznej części kry- 
Jo się w licznych wzmiankach w dziełach, które 
z tytułu nie pozwalają nawet przypuszczać, że Się 
coś w nich znajdzie. O zwrócenie więc uwagi na 
takie wzmianki, w dziełach czysto literackich, hi- 
storycznych, w pamiętnikach i opisach podróży 
cudzoziemców po Polsce, tyczących się czy to u- 
prawy i użytków roślin, czy kuchni polskiej, naj- 
uprzejmiej upraszam. i 

Zbyteczną zdaje się rzeczą wspomnieć, że Wszy- 
stkim, Którzy zechcą pracę mą poprzeć, we wste- 
pie imiennie podziękuję. 

Józef Rostafiński. 

Uprasza się wszystkie pisma polskie o powtó- 

rzenie tej odezwy. i 


y 
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: Wiadomosci 
z biura Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 12 i 13go lipca. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie 
wynosił zaledwo 500 korey, i to po większej czę 
ści pszenicy, Obrót słaby, ceny skłonniejsze do 
spadku. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 40— 
do 48°-— zip. żyto na 227 funtów od 34— do 
38-— złp.; jęczmień na 202 f, od 28 do 32:— 
złp., owies na 138 funtów od -——- do —. złp; 
jagły na 250 funtów od —— do :— złp.; proso 
na 250 funtów od — — do —.— złp. 

Innych produktów nie dowieziono, lub w tak 
małej ilości, iż cen nie notowaliśmy. 

Dzisiejszy targ, na Kleparzu, z powodu braku 
zagranicznych kupców odbywał się w bardzo cia- 
snych granicach. Ruch był bardzo słaby. Kupey 
wstrzymywali się od zakupna, w spodziewaniu 
jeszcze większego spadku cen. Wszystkie produ- 
kta skłonniejsze były do spadku, z wyjątkiem 
pszenicy, która się utrzymała w cenie. Zyto i 
jęczmień mniej zaniedbane. Owies trzyma się 
w cenie. O rzepak zrobiono parę tranzakcyj na 
późniejszą odstawę po 15:25 do 15:75. 

W tej porze roku aż do nowych zbiorów, targi 
bywają nadzwyczaj słabe. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 7:75 do 9:25 zlr.; czerwoną od 8:75 do 10— 
złr.; białą od 8:25 do 9:50 zlr.; żyto piękne od 
7:25 do 7:60 złr.; poślednie od 7-— do 7:30 zir.; 
jęczmień piękny od 7:50 do 7:75 złr.; pośledni 
od 6:75 do 7:10 złr.; owies od 8:— do 8:50 złr.; 
»roch od 8:50 do 10:50 złr.; fasolę od 10:50 do 14:50 
złr.; «itarke od 9:— do 10°— złr.; proso od 8:— 
do 8:75 zur: wykę od 9:— do 9:50 złr.; jagły od 
13:— do 15:— alr. kukurudzę od 8:— do 8:50 
złr.; rzepak od 15°25 do 15°75 złr.; koniczynę 
czerwoną od —— do —— złr.; białą od —— 
do —— alr. 


Wroetaw. — Placono pszenicę za 100 kilo 
po 20:— marek (11 złr. 70 cent.); — Zyto za 
100 kilo po 14:80 marek (8 złr. 66 ent.); owies 
za 100 kilo po 13:50 marek (7 złr. 90 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33— mark. (19 złr. 30 ent.). 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


Wiedeń 12 lipca. 

> Okowita. Na naszem targowisku towar go- 
towy nominalnie bez zmiany 35 złr. 

Peszt, ligo lipca: 33:50—38:75. złr. — Wro- 
claw, l1go lipca: na lipiec 55°60 mrk., na sierpień 
55:60 mrk. — Szczecin, 11go lipca: w miej- 
scu 56:80 mrk, na lipiec-sierpień 56°40 mrk., na 
sierp-wrzesień 56:60 mrk., na wrzesień-paźd. 54:20 
mrk,— Berlin 11go lipca: w miejscu 57*— mrk., 
na lipiec-sierpień 56:75 mrk., na sierpień-wrzesień 
57:— mrk., na wrzesień-październik 54:60 mrk. — 
Paryż, 11go lipca: na ten miesiąc 48°— frk., na 


Odwoluje się nietylko do ogółu mieszkańców 


CZAS z Soboty 14 Lipca 1883. 


sierpień 48 75frk., na wrzesień-grudzień 49:25 frk, 
na styczeń-kwiecień 50:25 frk, $ 

Nafta. Wiedeń 12go lipca: za 100 kilo z cłem 
z dworca amerykańskiej 23:——23*25 złr.— gali- 
cyjskiej 21:25—21'50 zlr.— Tryest, 11go lipca: 
za 100 kilo bez cła 9:75 . — Broma, 


ligo lipca: za 50 kilo 750 mrk.— Hamburg, 
11go lipca: w miejscu 7°40 mrk., na lipiec 7:40 mrk., 
na sierpień-wrzesień 7:80 mrk. — Antwerpia, 
ligo lipca: za 100 kilo 18— frk,— Nowy Jork, 
ligo lipca: za galonę na lipiec 7°/, et. pap., w Fila- 
delfii na lipiec 7°/, ct, pap., nafta surowa 7 —— 
ct. pap. 


Od Administracyi „ Czasu." 
Kilku młodych artystów w Rzymie nadesłało 
na nasze ręce 18 lirów na pomnik Mickiewicza. 6 


dzą od Bedakcyi. 


NADESŁANE. — (1711) 


Za spokój duszy $. p. 
Celiny z Zamoyskich 


DZIAŁYŃSKIEJ 


zmarłej w Poznaniu d. 10go lipca odbędzie się 
Nabożeństwo jutro d. 14go lipca w kościele OO. 
Kapucynów o godzinie 10ej przedpołudniem. 


NADESŁANE.) 


(1723-20) 


alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA . 


napój oszezwiajacy stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszel w chorohach szyl 
katarach żołądka I pęcherza. 


PASTYLKI pektoralne i do trawienia. 


Henryk Mattoni, Karisbad (Czechy). 


- Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Wiednia dnia 12 lipca: 5 

Tropikalne upały, jakie tu obecnie panują, wy- 
wierają, jak się zdaje, szkodliwy: wpływ na re- 
dakcye dzienników niemiecko-liberalnych; wszy- 
stko, co z pod pióra centralistyczno-niemieckiej 
prasy wychodzi, uprawnia nas do tego przypu- 
szezenia i przekonywa nas, że loika, która się u 
niej pojawia, jedynie ‚z zupełnej posuchy umysło- 
wej pochodzić może. Jakby na komendę, wszyst- 
kie te pisma razem nawoływują posłów liberal- 
nych w Sejmie pragskim, aby propozycyi Cze- 
chów, którzy im ofiarowali trzecie krzesło w Wy- 
dziale krajowym, nie przyjmowali, i sądzą, że 
takiem postępowaniem przysłużą się swojej par- 
tyi i swojej sprawie; tymczasem rzecz się ma 
zupełnie przeciwnie. 

Jeżeli droga, na której partya niemiecko-libe- 
ralna się znajduje, nie prowadzi do politycznego 
samobójstwa, to śmiało można twierdzić, że nie 
było jeszcze na świecie partyi politycznej, któ- 
raby przez swój nierozum i przez zupełne zamię- 
szanie pojęć dążyła do tego, aby stracić wiarę, 
zaufanie, a wreszcie i reputacyę własną. Znajdu- 
jemy jednak jeszcze inny symptom, wywołany 
palącemi promieniami słonecznemi. Politik pod- 
dała bardzo surowej krytyce mowę, jaką miał 
Dr Sturm w Ołomuńcu na wędrownem zebraniu 
niemieckiego stowarzyszenia z Berna, zwracając 
uwagę rządu na niebezpieczną treść tej mowy i 
wzywając prokuratora, aby oficyalnie wystąpił 
przeciw Drowi Sturmowi. Wystąpienie to spowo- 
dowało tutejsze pisma niemiecko- liberalne do for- 
malnej napaści na cały naród czeski, do nazwa- 
nia Czechów 'pokątnie działającymi i lubującymi 
się tylko w intrygach i wszelkiego rodzaju ma- 
tactwach. 

Tak, jak dzisiaj rzeczy stoją, mamy dowód, że 


przypuszczenia i przewidywania prasy niemiecko- 
liberalnej zupełnie były mylne : niemiecko-liberalni 
reprezentanci w sejmie pragskim przyjęli ofiaro- 
wane im trzecie krzesło w Wydziale krajowym i 
złożyli tem samem dowód, że się nie dadzą po- 
wodować podszezuwaniami party] ultraniemieckiej; 
dobrze, że się tak stało, bo chociaż przyjęcie to 
nie nastąpiło wprost, leez dopiero po wielkich 
wahaniach i naradach, jednak ważne ma znacze- 
nie i jest krokiem naprzód, prowadzącym do po- 
jednania i do zgody, a dalej do szczęścia kraju. 
Pewni także jesteśmy, że wobec zaczepek i na- 
paści prasy niemiecko- liberalnej, wywołanych 
extrawagancyami jednego pisma czeskiego, Czesi 
nie użyją tej samej broni, i że dalej trzymać się 
będą dotychczasowego postępowania pełnego roz- 
wagi i godności, i że nadal okazywać będą Niem- 
com swą gotowość do pojednania. Czesi nie po- 
winni zapominać, że prasa niemiecka dąży do 
tego, aby ich draźnić i ińytować i aby ich spro- 
wadzić z obranej drogi pojednawezej. Potrzeba 
wprawdzie pewnej rezygnacyi, do tego, aby z obo- 
jętnością znosić tego rodzaju zaczepki; miejmy 
jednak nadzieję, że Czesi wytrwają w zadaniu, jakie 
sobie postawili, że konsekwentnie dalej postępo- 
wać będą, a po ich stronie będzie cała zasługa 
doprowadzenia do skutku pojednania, które ry- 
chlej czy później nastąpić musi. 2 


Berlin 12 lipea. Dochodzenie. w sprawie Kra- 
szewskiego trwa już od kilku miesięcy. Obrońcą 
uwięzionego będzie adwokat Dr Saul. Powszet 
chnie przypuszczają, iż Kraszewski był rozmyślnie 
oszukiwany i odbierał z różnych stron nie ma- 
mające wartości doniesienia. (Kur. War.). 


„Chociażby centralizacya,“ piszą Nowoje Wrem. 
„miała być rozwojowi wewnętrznego życia poli- 
tycznego w Austryi szkodliwą, i przyczyniać się 
do stłumienia autonomicznych dążności Czechów, 
Polaków i innych Słowian austryackich, my Ro- 
syanie musimy w swym własnym interesie naro- 
dowym życzyć zwycięstwa systemowi niemiecko- 
centralistycznemu.* W podobny sposób wyrażały 
się tóż w ostatnich czasach Mosk. Wied., Sowrem. 
Izwiest., St. Petersb. Wiedom. i Kiewlanin. Wy- 
razy te są jednem z najlepszych świadectw, wy- 
stawionych trafności i doniosłości polityki obe- 
enego rządu austryackiego i rozumielibyśmy za- 
dowolenie, jakieby z tego powodu w obozie stron- 
ników obecnego ministerstwa austryackiego po- 
wstać mogło. Zupełnie jednak niezrozumiałą dla 
nas jest rzeczą, że dzienniki centralistyczne cy-. 
tując skwapliwie powyżej przytoczone słowa, sta- 
raja się wyzyskać je przeciw systemowi Taaffe- 
go. „Ze się opozycya centralistyczna,* mówi z tej 
okazyi Trabiine, „starzeje i na starość dziecin- 
nieje, o tem wiedzieliśmy dawno, ale że jest już 
blizką śmierci na wyschnięcie mózgu, o tem prze- 
konywa nas dopiero radość, jaką okazuje z zy- 
skania nowego sojusznika w Rosyi.* 


O testamencie hr. Chamborda donoszą z Pa- 
ryża: 
Testament hr. Chamborda ma podług oświad- 


‘ezen Orleanistów zawierać następujące postano- 


wienia: Hr. Chambord nakazuje formalne posłu- 
szeństwo względem następcy tronu, hr. Paryża, 


"Hrabina Chambord jest uniwersalną sukcesorką. 


Hr. Paryża odziedziczy zbiory przedmiotów sztu- 
ki i biblioteki, wszystkie papiery, tyczące się ro- 
dziny królewskiej i znaczną sumę pieniężną na 
dalsze wypłacanie pensyj, które rocznie wynoszą 
około 250.000 franków. Książę Parmeński, hr. 
Bardi, Don Carlos i W. ks. Toskanska, odziedzi- 
czą po 50.000 franków renty, a po śmierci hra- 
biny Chambord, odnośny kapitał. Podobną sumę 
odziedziczy król Neapolitański. Każdy z książąt 
rodziny orleańskiej otrzyma kosztowną pamiątkę. 


==" 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Wieden 13 lipca. Wiener Ztg donosi, że na 
opróżnioną posadę adjunkta sekretarza Rady w try- 
bunale kasacyjnym zamianowany został Karol 
Kunz, adjunkt w sądzie powiatowym w Zbo- 
rowie. : ; 

Frohsdorf 13 lipca. Stan zdrowia hr. Cham- 
borda jest jak najgorszy. Stracono już wszelką na- 
dzieję. Chory stracił przytomność. 

Berlin 13 lipca. Podług korespondencyi z Rzy- 
mu, zamieszczonej w Kreuz Ztg, zganił Jacobini 
ostatni polemiczny artykuł Moniteur de Rome. 

Paryż 13 lipca. Towarzystwo powieściopisa- 
rzy węgierskich przybyło tu wczoraj; członkowie 
towarzystwa odwiedzili po południu Wiktora Hu- 
go, do którego przemówił Pulszky; — wieczór 
odbył się bankiet. 


Paryż 13 lipca. Temps zamieścił znów arty- 
kuł wstępny, potępiający tok procesu i użycie tor- 
tur w sprawie Tisza-Eszlarskicj. = 


yi 


Telegramy biura koresp- 


— 


Podróż Cesarska. 


Lublana 13 lipca. Cesarz zwiedził szczegó 
lowo szpital cywilny i wojskowy i zaszczycił „nie- 
których chorych rozmową, Przedstawienie w te- 
atrze wypadło świetnie. W otwartym powozie 
przejechał cesarz następnie przez wspaniale 0- 
świecone miasto, poczem wyraził burmistrzowi swe 
zadowolenie. Porządek był wszędzie wzorowy. 

Lublana 13go lipca. W Kaltenbrunn odbył 
Cesarz przegląd garnizonu i wyraził swe zado- 
wolenie, 


Poznan 13 lipca. W procesie przeciw socy- 
alistom, skazano trzech oskarżonych, a jednego — 
uwolniono od oskarżenia. 

Paryż 13 lipca. W senacie bronił rząd pro- 
jektu artyleryi fortecznej; mimo to przeciwny 
projekt Billota przekazano komisyi. Izba przyjęła 
po dłuższej dyskusyi 391 głosami przeciw 115 
wniosek Raynala, żądający dyskusyj nad kon- 
wencyą kolejową przed feryami. Z uchwały tej 
wnosić można, że przyjęcie konwencji kolejowych 
jest prawdopodobne, przez co usuniętą jest ewen- 
tualność przesilenia w gabinecie. 

Łondym 13 lipca. W Izbie wyższej oświad- 
czył Granville, że rząd angielski zasiągnął infor- — 
macyi od rządu francuskiego, w sprawie ostatnich 
wypadków na Madagaskarze. Francuski minister 
spraw zagranicznych oświadczył, że dotąd nie 
otrzymał żadnej wiadomości w tej mierze. Gran- 
ville nie chce oświadczyć się w sprawie wzmoenie- 
nia foty, aby nie wywoływać nieporozumień ; nie- 
ma też powodu powątpiewać o gotowości rządu: 
francuskiego, do udzielenia dostatecznego zadość- 
uczynienia. ; ; ) 

W Izbie niższej oświadczył Fitz-Maurico, ze 
rząd wysłał doświadczonego lekarza do Egiptu, 
mimo sprzeciwiania się rządu egipskiego. — 

Londyn 13go lipca. Odbyły sie tu wezoraj 
liczne meetingi, protestujące przeciw układowi 
z Lessepsem. ASA 

‚Belgrad 13 lipca. Wiadomość, że Horwato- 
wiez powołanym został do Belgradu, jest mylną; 
wyjechał on za urlopem na kuracyę do Karls- 
badu. 

Petersburg 13 lipca. Minister finansów po- 
lecił Bankowi rządowemu emisyę krótkotermino- 
wych asygnacyj skarbowych ósmej, dziewiątej i — 
dziesiątej seryi, po 10 milionów rubli w każdej - 
seryi, po 4%, oprocentowanych. A 

W portach morza czarnego zarządzono ścisłą — 
kwarantannę dwutygodniową. Okrętom z Egiptu 
i innych miejse podejrzanych wolno tylko wypły- 
wać do portów Odessy, Kerczu, Tedozyi i Batum, 

Konstantynopol 13 lipca. Corti interwe- 
niował energicznie u ministra spraw zagranicznych 
w sprawie uprowadzenia Corpego, i zażądał prze- 
dewszystkiem postawienia kordonu, któryby opa- 
sal, gniazdo rozbójników. % / 

Aleksandrya 13 lipca. W Damiecie umarło = | 
na cholerę od środy do czwartku wieczór 40, 
w Mansurah 73, w Samanad 11 osób. 
uuu dl A 

Kurse’ — Wiedeń 13go lipca. 2 godziua 
30 m. popoł. Renta papierowa 78-75. — 5%, Renta 
papier. nieopodat. 93:50. Renta srebrna 49:50. — 
Renta złota 99:25. — 6%, Renta złota węgierska 
120:—.— 4°, Renta złota węgierska 88:70,—— 
Losy z r. 1860 135°75.— Akcye Banku Austr. 
Weg. 838.—  Akcye kredyt. 295'30. — Londyn 
119'95.— Napoleony 9:50:—. — Lombardy 15640 
Losy roku 1864 168:—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 295:75. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowi'eck. 169:—.— Akcye kolei węg.-półn. wsch. — 
158:—— Obligacye indemn. galicyjs. 99— —. — 
Losy prem. węgiersk. 115:25.— Akcye kolei Ko- — 
szycko-Bogum. 145:50.— Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 202:50.— 6°, Listy zast. hipot. 101'90. — 
6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemek. 

L A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 164°—. 
Marki 58-50. — Ruble 116:—. — Dukaty 5'65.—. 
Srebro —'—. — Akcye Anglo-Bank ——. 

Usposobienie giełdy: ciche. ale 

Berlin 13-go lipca. —Banknoty austryackie 
170-95. — Krótki Wiedeń 170:60. — Krótka War- 
szawa 19880. — Banknoty rosyj. 199:10. — 5%, 
Listy zast. Polskie 62:70. — 4%, Listy likwidae. — 
Polskie 54:50. — Akcye kolei Karola Ludwika 
127:—.— Akcye austr. kredytowe 507:—. 
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obraz ołtarzowy 


obrazu 300 złr. w. a. 
: KSIEGARNIA KATOLICKA 


stu trzydziestu przedłużonym. 


Oficyaliści 


i Królestwie. 


do listu. 


= 


cu kolejowym tamże. 


r 


Żadne 


nie moraw. 


tabularna, 


ku pod liter. WW. P. 


500 złr. 


X, Regierungsgasse 4. 


ww Jaśle u Romualda Palcha, aptek. 


w wielkim 


mówienia na miarę. 


ry darmo i opłatnie. 


Podpisana firma ma na składzie prześliczny 


Matki Boskiej Częstochowskiej | 
(163/111 centimetrów). Twarz i rece olejno ma- 
owane, a sukienki rzeżbione w: drzewie wypu- 
kło en haut relief, wszystko złocone prawdzi- 
_ wem złotem. Do okoła jest napis: „Błogosławio- 
ną mnie zwać będą wszystkie narody*. U spodu 
zaś: „Pod Twoję obronę uciekamy sie“. Korony 
i suknie ozdobione kamieniami i perłami. Cena 
(1710-1-4) 


Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 


w dalszym ciągu ogłoszenia zamieszczo- 
nego w Nrze 146 „Czasu“ z dnia 1 lipea A RSE 
podaje do wiadomości, iż przyjmuje do|nowszej konstrukeyi, jest każdego 
skupu weksle płatne. nie później jak zajczagu do nabycia za cenę bardzo 
dni 130 od daty przedstawienia do eskon- 

tu, czyli że termin 3-miesięczny w rzeczo- | 
nem ogłoszeniu oznaczony, zostaje d 


a 


osp. znajdą posady w Galieyi 
P Ri wie: P_GONCORDIA*, 
Wrocław, Kupferschmiedstrasse. 25 ct. o 


W Krzeszowicach 


są do wynajęcia dwa pokoje i 
- kuchnia za cenę 25 złr. od 15 lipca do 
1 września. Wiadomość u Bochenka w dwor- 
(1708-1-2) 


wypadanie włosów i wyły- 
sienie! Najnowszy wynalazek, 
świet. skutki, małe koszta. Obja- 
——— 00h udziela Grodich w Ber. 
(1752-1-10) 


Większa posiadłość| 


-~ składająca się z 180 morgów, w powie- 
cie Wadowickim, ćwierć mili od szosy 
_ położona, jest z wolnej ręki do sprzeda- 
nia. — Bliższa wiadomość w Ezdebni- 
(1628-5-6) 


zapłącę tomu, który po użytku Réslera wody 
do ust i zębów flasz. po 35 c. kiedykol- 
-= wiek bólu zebów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
__ będzie. Opakowanie 10 ent. osobno Wilh, Rö- 
 slers Neffe „E. Winkler‘ w Wiedniu, 
(1679-2-) 

Tylko prawdziwa w Krakowie n E. Stock- 
mara, aptek.; w Tarnowie u J. Streisenberga ; 


jest dla mtodego i starego bardzo ważną 
rzeczą! Wszelkie gatunki kamaszków, pary- 
skich bucików na przechadzkę i pantofli 


it Dobry but 


skladzie obuwia 
„1. Andreas Hofer“ 


w Wiedniu, 
I., Rothenthurmstrasse 4, 
w olbrzymim wyborze dla 
" mężczyzn, kobiet i dzieci 
zawsze w zapasie. Również przyjmuje się za. 
Kamaszki męskie, po- 
dwójne podeszwy, od 4 złr. wzwyż; skórza- 
ne kamaszki damskie z podwójną podeszwą 
od 3 złr. 50 ct. wzwyż; paryskie trzewiki 
damskie od 3 złr. wzwyż; damskie pantofle 
od I złr. 75 et. wzwyż. Zamówienia z pro- 
wineyi będą punktualnie wykonane. Illustro- 
wany obszerny katalog z opisem brania mia- 
(1512-13-) 
Sam. Reschovsky, 


skład obuwia „zum Andreas Hofer“ 


o dni 


ż a - CZAŚ z Soboty 14 Lipca 1883. 


x Ą i F = ; 2 r è e s a 
a AEE Bra Tadeusza Bielińskiego „ Księgarnia K. Bartoszewicza 
Wyszły z druku i są do naby- "4, | otrzymała na skład 


Ü cia wo wszystkich księgarniach | Za ldad wodoleczniczy „Bystra“ obok Bielska Patryotyzm w Polsce 


È krakowskich oraz w administra- 
: cyi . „Czasu“ 


Ę wspomnienia 


koleją Pólnoena trzy godziny od Krakowa oddalony, 


otworzył z dniem I maja swój sezon letni. od roku 1815 po dnie bieżące. 


; ar 7 5 Zakład ten w celu leczniczym umyślnie zbudowany, składający się z 40 pokoiļ_ re a 
J ozefie Szu k m mieszkalnych, z sal jadalnych, łazienek itd., wznosi się u stóp gór lasem. szpilkowym | Mlane W Ball radnej w Krakowie 
JS | pokrytych, w dolinie jedynie na południe otwartej, z prześlicznym widokiem na Ta- przoz (1602-44) 


Ę 
E 
al 
a 
nii 
He 
el 


[try 1 Babią górę. ; 


Dra Izydora Dzieduszyckiego, 
Rzeka, staw i wielka ilość źródeł dostarcza wody zapomocą wodociągów w ca- 


skreślił Ludwik Dębicki. 


Ban będące dokonezeniem odczytów w roku 
Bank krajowy baja el Cena 60 centów. łym zakładzie rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą nietylko w łazienkach, eya odbytych. — Goud 40 cent. 
 Galicyii Lodomery lecz i w pomieszkaniu chorego. (1707-20-22) 
z Wielkiem Ksiestwem |. _ a Restauracya we wlasnym zarzadzie. — Ceny nader umiarkowane. 
 Krakowskiem 


Zapytania dotyczące zakładu przyjmuje Zarząd zakładu wodoleczni- 
czego Bystra“ obok Bielska. 


CCC CIA CII Re Be Pe fe Be te de Be de Be, 
Pięć medali zasługi za niezawodne środki owadogubne, 


jakoto : 
Mikoton, trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 cent. 


jedyny środek na wytępienie karakonów, stonogów, świerszczy i t. p. 
5) Grylon, owadów, flakon 30. cent. 4 a A a 
ef = i niezawodny środek na mole. Plyn ten nie plami, koloru nie zmie- 

) Fenilim, nia i najdelikatniejszej materyi nie nie szkodzi, mole radykalnie 
| Zo] niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych miazmatów, flakon 60 cent. 


A „ Jedyny i niezawodny środek na wytepienie pcheł it. p. 
Pr oszek perski. dokuczliwych owadów, cena 5, 10 180 cent. m E 


Rozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 cent. i z'r. 1:60, 
Pędzelki do mikotonu po 10 cent. 
Papierki na muchy. Alichenia. 


domowego, kilo 40 cent. 


Jan Ihnatowiez, 


magister farmacyi i chemik sądowy, 


$ we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3; we filii w Krakowie, 
$ Sukiennice Nr. 20. 


Konkurs. 


Nr. 1298. [1660-2-8] 


Lokomobila z młocarnią 


Urząd gminny miasta Żywiec roz- 
pisuje konkurs na opróżnioną posa- 
de mauczyciela muzyki dla 


przystępną. — Zgłoszenia przyjmuje 
B. Wohlfeld w Pleszowie 
756) | pad Krakowem. (1692-5-7) 


¡AA UA) CANALE 


tych instrumentach oraz i w śpiewie 
z roczną płacą 300 złr. w. a. prowi- 
zorycznie, z terminem do 15 sier- 
pnia 1883 r. 

Ubiegający się o tę posadę: mają 
do konca lipca 1883 r. 
swoje podania zaopatrzone $wiadec- 
twami zdolności osiągniętych, w pod- 
pisanym urzędzie wnieść. 


Urząd gminny w Żywcu 
dnia 9 lipca 1883 r. 


| PLASTER THAPSIA | 
4 LES PERDRIEL-REBOULLEAU © 
A jedynie przyjęty w Szpitalach ki 
© jako nańlepszy, najdogodniejszy, Ę 
ES najpewniej:vy i najmniej kosztowny E 
& ze srodköw ; 


Niezawodny i wypróbowany 
środek na wytępienie grzyba 
(1059-12-) 


przeciw 


KATAROM, E'65ZLOM, ZAPALENIU 
© DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM $ 
jj  REUMATYCZNYM! I ARTRETYCZNYM, BE 
eter., etc. 


er WED 


NL Zieleniewski 
INŻYNIER, 
w Krakowie przy ulicy Krowoderskie), 
Fabryka wyrobów betonowych, 
Ajencya i skład wszelkich artykułów 
budowlanych, 


poleca, ręcząc za świeżość, wagę i dobroć, 
najlepszy 


Portland cement 


beczka 200 klg. po 6 zir. 
30 cnt. z przywozem, 

w pełnych wagonach z odpowiednią zniżką. 

Polecając również wyroby betono- 

we, niemniej skład m szelkich mo- 

żliwych artykułów, nadmienia, że 

beczki po 200 klg. najlepiej sprowadzać, 


Franciszka Christopha 


polyskowy lakier na podłogi. 


Ą —— 1 
| Dia uniig ięcia narzekań słusnie zarzucanych [R 
ga olastrem' naśladującym Thapsia La Perdriel- Fi 
ŻA Reboulleaa wymagać nałeży we wszystkich $ 
Wa aptekach, rysunku i podpisów powyżej umiesz- te 


Ba czonych, ` 
R (pposwórnle zmnlejazonyob). 


| Skład w Krakowie w dwóch aptekash V 
PP. Redyka i Trauczyńskiego. 


Skład w Hirakowie u Stanisława Feintucha, 
Franciszek Christoph w Berlinie i Pradze, 
z wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego polyskowego lakieru na podłogi. 
(1731-1-) CTI = = a — = 


bo cement wtedy wypada najtaniej. 

Dla ułatwienia można zamawiać w biurze 

8 m i Fabryki Maszyn Wgo L. Zieleniewskiego 

0 gio szenie li cyta cyjne mn A 
E 


L, 32581. 


(1751-2-3) 


Celem wydzierżawienia dochodów mytniezych przy drogach krajowych na rok 1884, ewentualnie: zaś 
po koniec roku 1886, przeprowadzone będą we właściwych Wydzialach powiatowych rozprawy licytacyjne. 

Termina pomienionych rozpraw oznacz4 pojedyncze Wydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy 
pomiędzy 8 sierpnia a końcem września b. r. 


Wykaz słacyj mytniczych wystawionych na licytacye w roku 1883. 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

euskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otizymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


PRAWDZIWA 


emalię zębów. 
©pinia lekarska, 


gnileu i cierpieniach zębów. 
Wysokie Myto (w Czechach). 
Wan Boldan, 


OWIE pp. W. Redyk a 


Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny. 


Werfowa Manilla dobra jasna 
Ceylon najepsza niebies. zielo. . 
Afryk. Mocca doskon. . . . 
Mocca prawdziwa arabska 
Cuba wielkoziarnista ciemnozie. 
Menado ziotozólta najlepsza. . 
Domingo wyborowa JĄ 
Wawa najlepsza jasno zielona . 
Santos mocna bardzo dobra . 
Błio mocna i dobra . . 
Jamaica smaczna 


w Wiedniu, I, Rothenthurmstrasse 4. 
| EA EIER TERE | 


ab. G. Poppa 
woda anaterynowa do ust 


jest niezrównaną w swych leczniczych skut- 
_ kach na usta i zęby, jak również usuwa 
J. G. Poppa roślinny proszek 
do zębów tak niemiły osad zębowy, 
nadaje zgbom lśniącą białość i utrzymuje 


Wodę avaterynowa do ust p. J. G. Poppa, e. k. 
nadwor. dentysty w Wiedniu, Bognergasse Nr. 2 
używałem z najlepszym skutkiem nietylko prze- 
ciw niemiłej woui z ust, spruchniałym zebom 
i woxi tytoniu, ale także w ubytku dziąseł, w 
(517-2-3) 


e. k. starszy lekarz chirurg. w 9 pułku huzarów. 


_ Bkłady moich preparatów utrzymują w KRA- 
j . t., F. Sobierajski apt., 
- A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
-apt J. Zaplatalski, W. Fenz, E. Stockmar apt. 
_ J. Erauezyúski apt. „pod Koroną“, J. Dylski apt., 
E. Radler apt., H. Markiewicz apt., J. Nowakow 
ska, Sukiennice Nr. 29; tudzież wszyscy 
rze, handle parfumeryj i galanteryjne o 


najlepszych gatunków, czysta, mocna, nie- 
x farbowana, aromatyczna (1335-11-) 
swiezego zbioru 
w paczkach po 4°), kilo netto. Rozsyła pocz- 
tą za zaliezkg do całej Austryi-Węgier. 
„I kilo netto z ocleniem i opłatą pocz. 
FPertowa Ceylon najlep. nieb. złr. 1:98 


n 
n 


3 333% 


33 


n 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


apteka- 


Nr. : : - {Cena wy-| _ 5 
Grupa Droga krajowa | Powiat + Nazwa stacvi vy UWAGL storów do okien, cerat na meble 
porz P | y wołania UR i stoły (1041-15 ) 
ST] E SE | Piorunka (Nowosielec) | 1,400 | z domkiem Wilhelma Fenza 
a a dá d Ro fool a [E Set U różn z 2 Y ; 
2 | I. | Rzeszöw-Nadbrzezie | Niski | Jeżowe -| 1.245 i zodomkiem w Krakowie, Rynek 9. 
2.645 zir. : Pe sie ran miesz- 
er SN | i Dynó 5 : ań. Próby na żądanie franco. 
i | JI. | Sanok-Rzeszów | Brzozowski | era | _ | ZEE 7 ? f 
a | | 3106zk || HAMIENICA 
5 : z Błotnia j 1,400 | z domkiem w EEC Z RA TEL 
ES III. | Zółkiew-Mosty-Krystynopol | Sokalski | Nowydwór | 2,425 I: domkiem wolnej ręki zaraz do sprzedania. Wiadomość przy 


ulicy Sławkowskiej w składzie broni „Diana“. 
(1710-3-3) 


100 zir. w. a. 


zapłacę temu, kto po' kilkodniowem używaniu 


3,825 zir. o || Pośrednicy wykluczeni 
1,000 | z domkiem 
1,600 | z domkiem 
IA 


| Brzezanski 
Rohatynski 


i Kurzeny 
i Kutee 


EYE: IA Ey: | Fala APR er re anne á mo mojego uznanego środka na odgniotki „Mera- 
y | y PADNIE 2 E arnopolski zlachemce 1,440 z domkiem lyn aptekarza Schneida niówygiibi od- 

p . -Z Y 7 ` = = s : y sk i 
10 | | | barazki 3 | Zbaraz | 1,300 | z domkiem RE na: Age apteki 


św. Jerzego Max Schneid w Wiedniu 
Ww. Wimmergasse 33 (dokąd należy a- 
dresować wszelkie pisemne zamówie- 
nia). Cena '/, 1 złr., Y, 60.c., po zta 10 e. więcej 
Nal:2y żądać tyiko „Meralyn“ aptekarza 
Schneida i wystrzegać się przed nas’adowa- 
niami i p.dodnemi środkami. (1528-4 24 

Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara; we 
Lwowie u apt. Piotra Mikolascha. 


2,740 zł 
"T 161071 
450 | z domkiem 


_Darachów _ : 
Dobropole 


| Trembowelski 


3,220 air. 


A S 
z L ki | Podliski 

Se] VIL | Lwów-Stojanów Er ZERA BJ 

GW PER a ZER SA OOO ZO OZZL ZAB UOR 


i | Kamionecki | Ruda | 1,500 | z domkiem 


3,505 złr. kore 
2,235 | z domkiem 
2,235 złr. R 


o WIĘ ETE WE | CZE SERA E AAA A A ZANE 
| Lancucki ° | Przeworsk | 1,304 | 


Mete! Fowasupeinse Mask Przemystowych 2 

w Paryża. $ 
PRECZ ZE SIWIZNA $ 
é MÉLANOGENE | 
WYIBORMA FARBA BO WŁOSÓW 


P.DICQUEMARE starszego 
M. EHEMIEAW ROVEN (Francyaj4 


| Tarnowski 


e 


1,904 zir. 
1,450 | z domkiem 
1,450 złe 


wodu 


— | Krasne-Busk | Kamionecki i Busk | 


Sielec-Zaleszczyki | Niezwiska 


i Horodeński 


Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do|w Krskowie: M. Dóning w Rynku gł. 
dnia 30go września b. r. przyjmować będzie także cferty zbiorowe na całe grupy wykazem objęte. 

Do ofert tych dołączyć należy wadyum licytacyjne, które wynosić ma 10%, łącznej kwoty wywołania. 
Każda oferta ma być należycie opieczętowaną i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszyst- 


kie warunki licytacyjne i że wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje. Wyjątkowe lub wątpliwej 


„asza! 


i lecie, w mieście i na wsi! 


155 | treści zastrzeżenia, uwzględnione nie będą. — Na kopercie oferty, wymieni podający nazwy tych stacyj, ra Se pele spine. mieć ele) | E 
154 jo których dzierżawę się ubiega. Otwarcie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejścia wyników licytacyj- PE ee. 
A nych z właściwych powiatów, porównanie zaś tychże odbędzie się wobec komisyi przez Wydział krajowy Ve kąpietowy ch, są te stołki kapie- 
1:60 wyznaczonej, Bliższej wiadomości o warunkach licytacyjnych powziąść można w Dep. IVtym Wydziału. a ee un E 
rao B|Erajowego lub tez w kancelaryach Wydziałów powiatowych. | we, „lodownie, wanoy kąpielowe, pravraady na- iR 
: E sE skowe. -19 30) 

126 Z Rady Wydziału krajowego Krolesiwa Galicyi i Ledomeryi > WEYL, właściciel o. k. przywileju, fabryka | @ 


| z Wielkiem Ks. Krakowskiem. 
We LWOWIE, dnia. 30 czerwca 1883 r. 


strasse Nr. 109. 
GROTT. 


\ 


udzielania nauki na dętych i rznie- PR 


Jw AGENCY! dla ROLNIKÓW 


„38-38-) | Ml 
Najpraktyczniejszy przyrząd kąpielowy w zimie | |. 


Weyla stołki kępielowe | a 


w Wiedniu, MIX. Landstrasse, Kianpt- | AS 
- E pomoca plecionek. Liczne zaświadczenia 
Obszerne illustrowane cenniki durmo i -opłatnie. PAR g y 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józe/ Łakociński. 


o & p. Julianie Horainie zostało 
około 300 egzemplarzy Obra» 
zu symbolicznego z hi- 
storyi amerykanskiej, 
z objaśnieniem po polsku. Jestto rzecz 
pożyteczna, a zarazem piękna litogra- 
fia kolorowana. Obraz ten składa się | 
z 64ch oddziałów, przedstawiajacych 
fakta historyczne i z 35 portretów. 
sławnych ludzi. i 

Te obrazy są do sprzedania w księ- 
garni p. K. Bartoszewicza w Krakowie. | 

Cena była dotąd 4 złr., obecnie zni- 
żoną jest na 2 złr., sądząc, iż przy- 
stępniejsza cena, oraz wzgląd na ro- 
dzinę 8. p. Juliana Horaina , ułatwi 
rozprzedanie tychże. (1386-17-20): 


A CWE A MEP GO A PO ZETA Z Te 


NAUCZYCIEL 


z dobremi świadectwami i kilkoletnia praktyką 
tak przy szkole jak w obywate!skim domu, poszu- 
kuje miejsca guwernera za mierne honoraryum. — 
Adres: BP. M., Kraków, Feminaryum naucz. 
meskie. {1706-2-2] 


MeN LAN SEAN CE BO REIN GENRE TAN EAN PSE WI ARTEN Ie en r nea 


Bo | 
© | 


gniotrwałe 
Fryderyka Wiesego 


nabyć można w Krakowie jedynie 1 


8. Mikucklego 3 
w Rynku gł pod Nr. 28, ; 
111 97) 


a. 


Eb 
Dr. Ludwik Kapiszewski 5 


otworzył swoją hkancela- xl 
ryę adwokacką w Krako- a 
wie, ulica Gotebia Nr. $, D 
pierwsze piętro. GR UJ 
asas 4 


h 
I 
fh 
fh 


SE 


ra 


KO 


MAGAZYN | 

J Zaplatalskhiego 
w Krakowie, Rynek I: AB 37, 
otrzymał świeży zapas 


khufrów. 
A itorb dopodró 


i kaloszy letnich 
angielskich, płaszczy gumowychfä 
i płóciennych od kurzu, a 
parasoli, rekawiczek, 
ezepkow i ręczników 
do kapieli. ` P 
WIELKI WYBÓR 
skarpetek, pończoch i kaftaniko LO 
siatkowyeh fil de cos i jedwabn. 


Skład w elocypedow vw róż 
wielkości.  (1496-13-) 


neem anes 


on ATAN IAN 


© = z | 
Majątek ziemski) 
w najlepszej podolskiej glebie, w horoderiskim ; 
powiecie, przy szosie i kolei, posiadający 1,220) 
mrg. czarnoziemu, przy licznych, i dobrych bus 
dynkach, dający 7%, z kapitału, jest pod korzyste 
nemi warunkami do nabycia przez 4. Teodorowi 
cza w Czerniowcach, hotel Paryski Nr. tg 

(1630- ; 


NASIENIE M i 
rzepy pastewne] tiér ezylikwar 


ta 8 zie. w. a. poleca J. Bulsiewiez 
skład nasion w Bochni. :(1586-7-18) 


AS 


Un A A NA cs | 


DO HANDLU GALANTERYJNEGO | 
Pawla Niedzielskiego 
w BOCHNI 


potrzebny jest prak tys; 
kant zamiejscowy. (1655 54 


| 
de 
i 
i 


zz 


sia) ORFEU Me 


dla 


pod Zamkiem. 


| | | 
(miej | | obe 
[miefaeomnen| Codziennie ae A 
Koncert tyrolski i przedstawienie | 
rozmaitości. 


Panom producentom chmielu $ 
polecamy oryginalne angielskie $ 


Płótno na plecionki | 
chmielu 2 


(Hopfenhurden-Leinwand) | 
we wszelkiej szerokości. Doskonale BR 
zrobione || 


a x « 2 A 
plecionki chmielowe | 
każdej dowolnej wielkości po orygi- | 
nalnych cenach fabrycznych. 

H. Lohr i Syn w Zateczu(saaz) | 
jedyni zastępcy na Austryę. 


Równe i szybkie sohniecie, jasny kulor Y 
i połysk chm elu można osiegnąć tylko | 


